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Dowody rzeczowe 
świadczące o obłudzie USA

Konferencja prasowa w Hanoi

Wydział Prasy MSZ DRW raz jeszcze zwrócił uwagę 
dziennikarzy na prowokacje USA przeciwko Pólno™mu 
Wietnamowi, a zwłaszcza na bombardowania Hanoi 1 Z 
„Mpr1mieśc. *przedmieść.
W ciągu ostatnich 10 dni — cjacji Z przedstawicielami Narodo- 

oświadczył kierownik Wy- Frontu Wyzwolenia 
działu Prasy MSZ DRW na mu Poludniowego. (pap) 
odbytej w Hanoi konferencji 
prasowej — samoloty amery­
kańskie 4-krotnie zbombardo­
wały i ostrzelały rakietami 
gęsto zaludnione rejony Ha­
noi i jego przedmieścia poło­
żone w odległości 5—10 km od 
centrum stolicy. W wyniku 
tych barbarzyńskich bombar­
dowań setki osób były zabite

Wietna-

Trzecia seria 
rozmów w Ankarze

Jak donosi Agencja France 
Presse z Ankary, w czwartek 
rano rozpoczęła się tam trze­
cia i ostatnia seria rozmów ra 
dziecko-tureckich. Biorą w 
niej udział delegacje obu kra­
jów z premierem Kosyginem 
i premierem Demirelem na 
czele.

Równocześnie eksperci ra­
dzieccy i tureccy zebrali się 
w celu opracowania tekstu 
wspólnego komunikatu. (PAP)
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W wydaniu książkowym

„0 lepsze Jutn 
polskiej wsi“

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się broszura pt. 
„O lepsze jutro polskiej wsi 
zawierająca przemówienie 
Władysława Gomułki wygło­
szone na III Zjeździe Delega­
tów Kółek Rolniczych w War­
szawie. (PAP)

Z poznańską pracowitością i rzeczowością
do realizacji nowych zadań

i ranne. Zniszczeniu uległo 
wiele domów, pagód i szkół.

Na konferencji prasowej po­
kazano dziennikarzom dowo­
dy rzeczowe świadczące o ob­
łudzie i kłamstwie przedstawi­
cieli amerykańskich, którzy 
twierdzą, że nie bombardowa­
no obiektów cywilnych. Wśród 
dowodów znajdowały się m. 
jn. odłamki rakiet amerykań­
skich znalezione w zburzo­
nych domach mieszkalnych w 
Hanoi.

Doszliśmy do tragicznego wnio­
sku, że absolutnie nie możemy 
wierzyć prezydentowi Johnsono­
wi, kiedy twierdzi on, że pragnie 
pokoju w Wietnamie i że podąży 
wszędzie i w każdej chwili, ażeby 
działać na rzecz pokoju — stwier­
dza opublikowany w środę w 
Nowym Jorku komunikat „Komi­
tetu Akcji Politycznej Studentów 
i profesorów”, który powstał w 
początkach grudnia br. w północ­
no-wschodniej części USA.

Czterdziestu członków Izby Re- 
pjezentantów stanu Nowy Jork — 
wszyscy należący do Partii De-
mokratycznej wypowiedziało
się w środę za niezwłocznym 
przerwaniem nalotów amerykań­
skich na DRW, za przedłużeniem 
rozejmu świątecznego w Wietna­
mie oraz za rozpoczęciem nego-

Wrażenia Francuza 
z pobytu w Polsce

Na łamach 
„le Progres

pisma lyońskiego
Soir” ukazały się

ostatnio dwa interesujące repor­
taże z Polski. Ich autor, Lucien 
(.orosi, należał do dziennikarzy, 
którzy bawili w Polsce z okazji 
spotkania byłych sprawozdaw­
ców z historycznego procesu hit­
lerowskich zbrodniarzy wojen­
nych w Norymberdze. Corosl z 
dużą sympatią dla Polaków opi­
suje swój pobyt w Warszawie,
Wrocławiu, 
cimiu.

Doskonale 
on, dlaczego

Krakowie i Oświę-

rozumiem, stwierdza
---------- właśnie Polacy szcze 

gólnie dobrze pamiętają o pro-
Cesie norymberskim, o którym 
2’°yt często zapomina się już 
gdzie indziej, pamiętają oni zbyt 
dobrze straszliwe ofiary i znisz- 
czenia spowodowane najazdem 
hitlerowskim, a dziś dowiadują 
sk wciąż o przejawach ducha od- 
Vzetu w Niemczech zachodnich. 
Odnoszą się też nieufnie do Kie- 
siugera ze względu na jego prze­
szłość w NSDAP i nie spodzie- 
Wają się od niego poprawy sto­
sunków z Niemiecką Republiką 
ederalną, która — w przeciwień- 

Swie do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — nadal nie 
znaje granicy na Odrze i Nysie.

PAP

Uwaga Czytelnicy!
Świąteczne 

wydanie

„GŁOSU"
w zwiększonej 

objętości 

ukaże się 
jutro 

w sobotę 24 grudnia. 
M. in. znajdziecie w nim 

KONKURS 
„GŁOSU" i PZU 

z nagrodami 
wartości

10000 złotych

X Wojewódzka Konferencja wybrała nowe władze

i uchwaliła program działania

X Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR w Poznaniu zakończyła wczoraj obrady. Owocem jej 
dwudniowych prac było przedyskutowanie węzłowych pro­
blemów Wielkopolski, nakreślenie kierunków dalszego roz­
woju oraz wybór nowych władz partyjnych.
Podczas wczorajszych przed- Lamprychta kontynuowano dy 

południowych obrad pod prze skusję.
wodnictwem I sekretarza KP------------- — Pierwszy zabrał głos zastęp-
PZPR w Koninie, Kazimierza ca członka KC PZPR, prze-

Ryszard Strzelecki przemawia podczas Konferencji.

W

Święta w górach pod znakiem 
śniegu, nart, kuligów

Górskie miejscowości wypoczynkowe przygotowują się do 
świąt — pod znakiem śniegu, nart i kuligów. Np. w Tatrach 
notowano w czwartek półtora metra śniegu, w Zakopanem
pół metra.
Wszystkie miejsca w do­

mach FWP, hotelach, schroni- 
skich górskich są już dawno 
zarezerwowane. Wśród gości 
zagranicznych — Anglicy, Bel­
gowie, Szwedzi, Węgrzy, tury­
ści z NRD. Francuzi przyjeż­
dżają z własnymi instruktora­
mi narciarskimi, podobnie jak 
50-osobowa grupa angielskich 
uczniów.

Zakopane oddaje do dyspo­
zycji gości tor saneczkowy z 
wypożyczalnią sprzętu, dwa lo 
dowiska, tor do jazdy szyb­
kiej na lodzie, 11 poletek nar­
ciarskich, w tym jeden stół o- 
świetlony wieczorem, 3 szkoły 
narciarskie. ..

Wiele świątecznych atrakcji 
przygotowuje Krynica, m. in. 
rewię mody związaną z wcza­
sami, turystyką i karnawałem. 
Podczas rewii wystąpią znani 
artyści i piosenkarze m. in. 
ulubieniec nastolatków Piotr 
Szczepanik. W dniu poprzedza 
jącym Sylwestra niema* każ­
dy z domów wczasowych zorga 
nizuje kuligi z pochodniami. 
Wielkim powodzeniem cieszyc 
się będzie niewątpliwie spar­
takiada zimowa, w której mo­
gą brać udział wszyscy, nieza­
leżnie od płci i wieku. Obej-

wodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal. Mów­
ca stwierdził m. in., że kosz­
tem 17 miliardów zł inwestycji 
nasza gospodarka osiągnęła 
znaczny postęp: dochód naro­
dowy wytworzony przez prze­
mysł województwa wzrósł z 8 
mld. w 1960 r. do 11,5 mld. w 
ub. r., a przez rolnictwo — z 
8 do 11 mld. zł.

Te wyniki nie umniejszają 
jednak braków. Źródła na­
szych trudności znane są ogó­
łowi społeczeństwa. Toteż ak­
tywną postawą dokumentuje

CZŁONKOWIE 
EGZEKUTYWY KW

Zdzisław Cegłowski, Ka 
zimierz Chojnacki, Stanis­
ław Furgał, Jerzy Gawry­
siak, Krzysztof Jeżyk, Cześ 
ław Kończal, Jerzy Kusiak,
Kazimierz Lamprycht,
Adam Łopatka, Jan Miko­
łajski, Franciszek Nowak, 
Bogdan Sajna, Franciszek 
Szczerbal, Jan Szydlak, Je 
rzy Zasada.

SEKRETARZE KW
Jan Szydlak — I sekre­

tarz, Jerzy Zasada, Sta­
nisław Furgał, Jerzy Gaw 
rysiak, Czesław Kończal.

*
Przewodniczący Woje-

wódzkiej 
Partyjnej 
Nowak;
Komisji

Komisji Kontroli 
— Franciszek 
przewodniczący

Rewizyjnej
Władysław Szymczak,

ono nie tylko swą jedność spo­
łeczno-polityczną ale i gospo­
darską zaradność.

Irena Bigaj, rolnik z Ka- 
czanowa w pow. Września mó 
wiła o przemianach eko­
nomicznych i socjalnych wsi. 
Elektryfikacja, nowe szkoły, 
sklepy, bazy kółkowe, popra­
wa warunków bytowania, to 
są dokumenty stałego postępu. 
Niemały udział w tym mają i 
kobiety, koła gospodyń wiej-

O działalności Milicji Obywa
telskiej mówił
Wojewódzki MO
mierz 
on 
wisko

Chojnacki.

Komendant
— Kazi-

. Wskazał
na pomyślne 

stosunkowo
przestępczości w

zja- 
niskiej 

Wielko-

Parlamentarzyści 
Belgii za uznaniem NRD

Za uznaniem NRD wypo­
wiedziała się grupa parlamen­
tarzystów belgijskich podczas 
wizyty w Berlinie.

Kierownik delegacji Eugen 
Donse, deputowany z Chrześci­
jańskiej Partii Ludowej, po­
wiedział w rozmowie z przed­
stawicielem „Neues Deutsch- 
land”: „Potrzebne nam są 
lepsze kontakty i lepsze poro­
zumienie w interesie wspólnej 
naszej sprawy — pokoju na 
świecie. Jesteśmy zdania, że 
moglibyśmy mieć ściślejsze 
kontakty, gdyby istniały przed 
stawicielstwa dyplomatyczne 
i gdyby nasz rząd uznał NRD”.

PAP
polsce. Organa MO osiągają za 
razem wysoki stopień wykry­
walności przestępstw. Ich pra­
ca w dużym stopniu opiera się 
na działaniu profilaktycznym. 
Że praca to konieczna, dowo­
dzą przykłady z innych dzie­
dzin: w ciągu 9 miesięcy br. 
w wypadkach drogowych zgi­
nęło 187 osób, utonęło 89 osób, 
pastwą ponad 1000 pożarów 
padło mienie wartości 13 min. 
zł. Mówca wysoko ocenił też 
udział prasy poznańskiej i ra­
dia w zwalczaniu przestępczo­
ści u młodzieży.

Antoni Matuszczak, rolnik 
z powiatu Ostrów koncentro­
wał uwagę delegatów na usłu 
gach na wsi. Niedobrze o nich 
świadczy — mówił — jeśli roi 
nikowi oferuje się tylko je­
den gatunek Chleba. Niedos­
tateczna jest opieka lekarska 
z braku lecznictwa typu ubez 
pieczeniowego. Konieczna jest

„Łuna 13“ i „Kosmos 137“ 
w przestrzeni 

międzyplanetarne!
W środę 21 bm. o godzinie 

11,17 czasu warszawskiego w 
Związku Radzieckim wystrze­
lono w kierunku Księżyca ra­
kietę kosmiczną „Łuna-13”. 
Głównym celem eksperymen­
tu jest dalsze badanie Księży­
ca i wokółksiężycowej prze­
strzeni kosmicznej.

O godzinie 15.21 w środę sta­
cja „Łuna-13” znajdowała się 
w* odległości 44 tys. km od 
Ziemi nad punktem naszego 
globu określonym koordyna­
tami: 44 stopnie, 31 minut sze­
rokości północnej i 80 stopni 
11 minut długości wschodniej.

Agencja TASS donosi, że w 
dniu 21 grudnia wprowadzony 
został w Związku Radzieckim 
na orbitę kolejny sztuczny sa­
telita Ziemi „Kosmos-137”.

PAP

muje ona takie konkurencje, 
jak zawody saneczkowe, biegi 
zjazdowe, konkurs. rzeźby w 
śniegu itd.

Bieszczady, gdzie warunki 
śniegowe są znakomite, mają 
od lat swych zagorzałych zwo 
lenników. Większość miejsc w 
Ustrzykach Dolnych, Górnych, 
Komańczy, Rzepedzi i Mycz- 
kowcach zarezerwowali tury­
ści z Warszawy, Łodzi, Kielc, 
Lublina. Wśród nich wielu stu 
dentów. W Dołżycy pow. Le­
sko na stoku Łopiennika uru­
chomiono drugi, po Ustrzykach 
Dolnych wyciąg narciarski.

Nie tylko w miejscowościach 
górskich wszystkie miejsca są 
zarezerwowane. Również i 
Dom Turysty PTTK położony 
nad jeziorem Necko w Augu­
stowie wypełniony będzie świą 
tecznymi gośćmi. Bawić się w 
nim będą muzycy z Filharmo­
nii Narodowej i wielu sportow 
ców. W Białowieży, w tamtej­
szym schronisku PTTK, spędzą 
święta metalowcy z Zakładów 
im. M. Nowotki z Warszawy. 
Do tradycji należą tu — wy­
picie toastu noworocznego żu- 
brówką oraz znakomity bigos 
myśliwski. (PAP)

skich. 
zacje 
nera 
wsi.

Wystąpienie Jerzego Małec­
kiego, kierownika Inspektora­
tu PGR Gniezno, poświęcone 
było rozwojowi państwowych 
gospodarstw rolnych. Kosz­
tem 123 min. zł nasze. 
PGR zagospodarowały np. w 
województwie 66 tys. ha ziemi. 
Po dwóch latach produkcja z 
nich wynosi już 100 min. zł 
rocznie. Wydajność tych ziem 
zwiększyła się dzięki właści­
wej gospodarce, wzrostowi 
kwalifikacji załóg PGR. Oto 
droga do likwidacji importu 
zbóż w tej 5-latce, w toku któ 
rej poznańskie PGR mają 
przejąć do góspodarowania 
dalsze 50 tys. ha ziemi.

Trzeba by inne organi- 
dostrzegły w nich part- 
we współdziałaniu na

Fragment sali obrad.
Fot. (2) — K. Przychodzki

kooperacja i koordynacja u- 
sług baz międzykółkowych i 
POM.

Jaki jest udział młodzieży 
w życiu społecznym i gospo­
darczym — to temat wystą-

Dokończenie na str. 2

re lTfonem

rtM 
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Poszukiwania rakiety 
eksperymentalnej USA

Rzecznik lotnictwa USA w ba­
zie Vandenberg podał do wiado­
mości, że trwają poszukiwania 
wystrzelonej w środę ekspery­
mentalnej rakiety „SV-50”, nie 
chciał jednak ujawnić miejsca 
poszukiwań. Nie podano ani wy­
sokości, jaką osiągnął pojazd, ani 
przebytej odległości. Zgodnie z 
planami rakieta miała spaść w 
dużej odległości w wody Oceanu 
SDokojnego. (PAP)

Rusk o systemach antyrakietowych
W trakcie konferencji prasowej, sekretarza stanu USA — Deana 

Ruska, zapytywany o możliwość przystąpienia przez ZSRR i USA 
do budowy systemów antyrakietowych, Rusk oświadczył, że rywa­
lizacja w tej dziedzinie przeniosłaby wyścig zbrojeń na niezwykle 
kosztowny i niebezpieczny poziom. Nawiązując do rokowań roz- 
zbrojeniowych w Genewie, sekretarz stanu wyraził pragnienie o- 
siągnięcia tam jakiegoś porozumienia, które pozwoliłoby obu stro­
nom uniknąć tego nowego etapu zbrojeniowej rywalizacji. (PAP)

Karnistry przygotowane
Na dachu złotej świątyni Sik- 

hów Amritsar w Pendżabie przy­
gotowano już karnistry z benzy­
ną i 6 stosów, na których ma spło 
nąć w najbliższy poniedziałek 6 
przywódców Sikhów jeśli rząd 
centralny Indii nie uzna ich żą­
dań.

Nowy właściciel
Brytyjska Komisja Monopoli za­

twierdziła w środę plan przejęcia 
londyńskiego „Timesa” przez 
koncern prasowy lorda Thomsona, 
Kanadyjczyka z pochodzenia.

Bezrobocie w NRF
W NRF notuje się w ostatnich 

miesiącach stały wzrost bezrobo­
cia. W połowie grudnia br. zare­
jestrowanych było w różnych u- 
rzędach pracy na terenie NRF 
327.300 bezrobotnych.

Zderzenie samocJiodów
W miejscowości Toyota (Japo­

nia) zderzyły się dwa samochody 
ciężarowe — zginęło 9 dzieci a 20 
innych odniosło rany. Katastrofa 
nastąpiła w chwili gdy grupa 50 
dzieci przechodziła przez skrzyżo­
wanie, przed którym stał samo­
chód ciężarowy.



Wojewódzka Konferencja PZPR zakończyła obrady Polsko-radzieckie Sprawy kontraktacji

Dokończenie ze str. 1 
pienia przewodniczącego ZW 
ZMW Stanisława Walendow- 
skiego. Jedna trzecia naszej 
młodzieży należy do swoich 
organizacji, tam nabywa spo­
łecznego i życiowego doświad 
czenia. Już ponad 50 tys. mło 
dych zdobyło kwalifikacje w 
szkołach przysposobienia rol­
niczego, kilkanaście tysięcy 
zdobyło zawód traktorzysty, 
mechanizatora, mistrza.

Interesujące były refleksje 
pracownika naukowego WSE 
Józefa Boronia, na temat 
współpracy nauki z praktyką. 
Wskazał on na hamulce we 
współdziałaniu, których źród­
ło tkwi m. in. w ryzyku ba­
dań naukowych. Koszty tego 
ryzyka hamuje finansowanie 
badań. Pracownik naukowy 
związany systemem nauko­
wych awansów, potrzebą o- 
siągania dorobku, musi się z 
kolei liczyć z istniejącymi wa 
runkami, które decydują o 
wyborze kierunków badań 
naukowych. Praktyka z kolei 
domaga się niemal natych­
miastowych rezultatów pracy 
naukowca.

Wyrazem niepokoju o losy 
swego przedsiębiorstwa był 
głos montera z WSK w Ka­
liszu — Zdzisława Nawroc­
kiego. Postulował on szybkie 
ustalenie ostatecznych per­
spektyw zakładu, który jesz­
cze nie ma określonych do 
końca zadań w nowej 5-lat- 
ce.

W stosunku do liczby tysią­
ca polskich literatów, 40-oso- 
bowe środowisko poznańskie 
jest niewielką tylko częścią. 
Twórczości pisarza nie sposób 
jednak brać zwykłą miarką. 
Mówił o tym na Konferencji 
Bogusław Kogut. Specyfikat 
twórczości wymaga znacznej 
swobody sądów i spojrzenia 
na otaczające pisarza życie. 
Bogusław Kogut rozwinął też 
problem roli partii w doko­
nywaniu przemian, jakie za­
chodzą w naszym życiu i w 
pojęciach ogółu.

Brygadzista Fabryki Pomp 
w Lesznie — Roman Janc 
podzielił się uwagami na te­
mat odpowiedzialności człon­
ka partii. Niektórzy z nich 
patrzą na socjalizm przez 
pryzmat własnych korzyści. 
Zlikwidowaniu tych postaw 
poświęcono jedno z plenar­
nych posiedzeń KP PZPR. 
Dokonana wówczas ocena i 
krytyka pozwoliły przywró­
cić pełne zaufanie do powia­
towej organizacji partyjnej.

Nowe zasady gospodarowa­
nia są doniosłym momentem 
dla wsi — mówił Józef Koło-

Zderzenie pociągów 
pod Koluszkami

22 bm. o godz. 2 w pobliżu 
Koluszek na stojący pod se­
maforem elektrowóz — mimo 
samoczynnej blokady sygna­
łowej — najechał z szybkością 
ok. 60 km na godz. pociąg to­
warowy zdążający z Warsza­
wy do Katowic. Na skutek 
zderzenia uszkodzone zostały 
oba elektrowozy, zaś maszy­
nista i pomocnik maszynisty 
elektrowozu pociągu towaro­
wego odnieśli rany.

W ciągu 4 godzin ruch ko­
lejowy na tej arterii odbywał 
się po jednym torze. (PAP)

dziejczak prezes Spółdzielni 
Produkcyjnej w Gębicach 
pow. Gostyń. Teraz każdy 
hektar ziemi może przynieść 
więcej płodów i wyższy do­
chód. Mówca stwierdził, że w 
jego wsi planuje się uzyskać 
30 q zbóż z ha i dwukrotnie 
większy niż obecnie skup 
ziarna.

Rolnik ze wsi Bestwin, po­
wiat Krotoszyn — Józef He- 
rian, zajął się sprawą kółek 
rolniczych. Wskazując na 
przykłady dewastacji sprzętu 
kółkowego i nadużycia w ich 
użytkowaniu, wnioskował o 
szybszą koncentrację maszyn 
w bazach.

O sprawach wsi mówił rów 
nież Antoni Czekała z Bródek 
pow. Nowy Tomyśl. Jeśli do 
t956 r. r. w jego wiosce zbudo

dził w swym wystąpieniu, że 
wielkopolscy chłopi w sposób 
wyraźny odczuwają oraz doce­
niają pomoc państwa dla wsi. 
Jednym z ważnych zadań rol­
nictwa kościańskiego jest — 
obok zwiększania plonów zbóż 
— prawidłowe zagospodarowa 
nie użytków zielonych w rejo­
nie Kanału Górzańskiego. 
Uprzednio jednak należy zme­
liorować duże połacie nadob- 
rzańskich łąk, na co w minio­
nej 5-latce przeznaczono 41 
milionów zł, zaś w bieżącej — 
85 min. zł.

Zofia Grześkowiak ze Środy 
poruszyła sprawę niedosta­
tecznego udziału kobiet w pra­
cy partyjnej i społecznej. Przy 
czyn tego delegatka dopatru­
je się w trudnościach, towa­
rzyszących codziennemu życiu

Na zdjęciu: fragment prezydium 
Konferencji. Od prawej Wincen­
ty Krasko, Franciszek Szczerbal 

i Franciszek Nowak.
Fot. — K. Przychodzki

wano 1 budynek gospodarczy, 
to do chwili obecnej aż 12 go­
spodarstw z zapleczem. Rol­
nik osiąga tu wysoki dochód. 
Niestety, nie jest tylko rolni­
kiem, w ciągu roku traci prze 
ciętnie 40 dniówek, jako... pe­
tent. Dlatego trzeba uspraw­
niać działalność usługową dla 
rolnictwa.

Klasa robotnicza ma poważ 
ny udział w zarządzaniu go­
spodarką, w życiu społecz­
nym naszego państwa. Rozwi­
nął to zagadnienie, poruszone 
wcześniej w dyskusji — robot 
nik Pilskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego, Kazi­
mierz Ciesielski. Wyraził on 
też dezaprobatę dla tych POP, 
które słabo pracują z kandy­
datami na członków partii, co 
np. nie przyciąga robotników 
w szeregi PZPR.

Gen. Franciszek Kamiński, 
dowódca Lotnictwa Operacyj­
nego, poświęcił swe przemó­
wienie obronności kraju i 
działalności partii w wojsku. 
Problemy obronności, to spra­
wa nowej techniki, potężne- 
go_ przemysłu, wysokich ko­
sztów, a zarazem morale ar­
mii — jej uświadomienia, wy 
szkolenia i więzi z naro­
dem. W obliczu wojny w Wiet 
namie, zakusów remilitary- 
stów z NRF, musimy dyspono 
wać siłą, która odstrasza a- 
gresora.

Kazimierz Marcinkowski — 
I rolnik z pow. Kościan stwier-

kobiet. Powoduje je niski po­
ziom usług, niedostatek w za­
opatrzeniu sklepów, brak 
przedszkoli, stołówek, pralni, 
wszystko to trzyma kobiety 
przy pracach domowych i u- 
trudnia im udział w życiu spo­
łeczno-politycznym.

Po przerwie obiadowej prze­
wodnictwo konferencji objął 
Czesław Kończal — dotych­
czasowy sekretarz KW, pro­
sząc o zabranie głosu członka 
Biura Politycznego i sekreta­
rza KC PZPR — Ryszarda 
Strzeleckiego. Podsumował on 
dwudniową dyskusję, ustosun­
kowując się do szeregu poru­
szanych zagadnień.

Następnie przewodniczący 
Komisji Wniosków, naczelny 
redaktor „Gazety Poznańskiej” 
— Jan Mikołajski, zreferował 
wyniki pracy komisji i zgłosił 
poprawki do przedstawionego 
Konferencji programu działa­
nia, który przyjęty został jed­
nomyślnie.

Końcowym akcentem Kon­
ferencji było ogłoszenie wyni­
ków wyborów Komitetu Wo­
jewódzkiego i jego organów 
wykonawczych: Egzekutywy 
KW i Komisji Rewizyjnej.

Z kolei zabrał głos Jan 
Szydlak, który w imieniu no­
wo wybranej Egzekutywy, 
Sekretariatu i swoim włas­
nym podziękował delegatom 
za okazane zaufanie. Podzię­
kował on także przedstawi­
cielom centralnych władz 
partyjnych za udział w Kon­
ferencji i okazaną pomoc.

Na zakończenie X Konfe­
rencji odśpiewano Między­
narodówkę. (zs-fb)

Pełny skład nowych władz 
partyjnych podamy w wyda­
niu jutrzejszym.

rozmowy handlowe
W Polsce przebywa — jak 

wiadomo — radziecka rządo­
wa delegacja handlowa. 21 bm. 
przewodniczący delegacji, mi­
nister handlu zagranicznego 
ZSRR — Nikołaj Patoliczew 
został przyjęty przez zastępcę 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera Piotra 
Jaroszewicza. W rozmowie 
wziął udział min. handlu za­
granicznego — Witold Trąmp- 
czyński.

W tym samym dniu min. Pa­
toliczew został przyjęty przez 
zastępcę członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR 
Bolesława Jaszczuka. W roz­
mowie uczestniczył min. 
Trąmpczyński.

W środę, w gmachu MHZ w 
Warszawie, delegacje handlo­
we obu krajów rozpoczęły roz­
mowy. (PAP)

Protokół handlowy 
polsko-albański
W ostatnich dniach w wy­

niku rokowań między delega­
cjami handlowymi obu krajów 
podpisany został w Tiranie 
protokół handlowy o wzajem­
nych dostawach towarów w 
roku 1967 między Polską i Al­
banią.

Protokół przewiduje wzrost 
obrotów w stosunku do roku 
bieżącego.

W imporcie z Albanii Polska 
otrzymywać będzie m. in. rudę 
chromową, asfalt naftowy i 
naturalny, miedź i wyroby z 
miedzi, bawełnę, tytoń, owoce 
świeże i ich przetwory oraz 
inne towary.

Polska eksportować będzie 
do Albanii: maszyny i urzą­
dzenia, koks, wyroby hutnicze, 
chemikalia oraz inne towary.

PAP

Są już przepisy wykonawcze
Nowe zasady kontraktacji zbóż objęte uchwałą KERm 

wchodzą częściowo w życie od 1 stycznia 1967 r. W związku 
z tym zostały już wydane przepisy wykonawcze, które były 
przedmiotem wczorajszej narady w Prezydium WRN.
Rolnicy podpisujący umowy 

kontraktacyjne po 1 stycznia 
1967 r. korzystać będą z boni­
fikaty przy zakupie nawozów 
mineralnych, mogą nabywać 
po 75 kg (a nie po 50 kg jak 
pierwotnie podano) pasz treści 
wych za każdy kwintal zboża 
sprzedanego poza minimum 
przewidzianym w umowie;

W NRF drukowano 
banknoty dla Rodezji
Policja zachodnioniemiecka 

skonfiskowała we Frankfurcie 
nad Menem i w Monachium 
25 ton banknotów, przeznaczo­
nych dla Rodezji. Banknoty 
były drukowane w Mona­
chium.

Prokurator naczelny we 
Frankfurcie nad Menem, dr 
Hans Rahn, zakomunikował, 
iż pieniądze były drukowane 
na zlecenie reżimu rodezyj- 
skiego. Większość banknotów 
znaleziono w jednej z mona­
chijskich drukarni prywat­
nych. Część skrzyń z bankno­
tami policja zabezpieczyła we 
wtorek wieczorem na lotnisku 
frankfurckim.

Agencja amerykańska AP 
pisze wręcz, iż rząd brytyjski 
zwrócił się do władz zachod- 
nioniemieckich o interwencję, 
argumentując iż uważa on re­
żim rodezyjski lana Smitha za 
reżim nielegalny i że druk 
banknotów dla Rodezji winien 
podlegać kontroli banku An­
glii. (PAP)

Nowe dyscypliny - duże osiągnięcia
Dorobek poznańskiej kliniki

dostawy jęczmienia browarne­
go wykraczające poza umowną 
ilość mogą być zaliczane (ną 
żądanie rolnika) na poczet obo­
wiązkowych dostaw. Z prze­
widzianych uchwałą KERi^ 
uprawnień i dodatkowych ko­
rzyści w postaci ulg podatko­
wych, będą mogli korzystać ci 
rolnicy, którzy zakontraktują 
co najmniej 20 proc. p0, 
wierzchni swoich gruntów or­
nych.

Ulgi podatkowe — po 50 zło­
tych za każdy kwintal zboża 
odstawiony ponad normę u. 
mowną — obowiązywać będą 
dopiero po zbiorach w 1968 
roku. Podobnie nieodpłatny 
odbiór zboża przez GS-y 
wprost z gospodarstw, dotyczy 
również zbiorów zboża w 1968 
roku. Zawarte już przez rol­
ników umowy kontraktacyjne 
na 1967 rok będą po 1 stycz­
nia odnawiane na korzystniej­
szych warunkach. Ponadto do­
stawy zbóż z kontraktacji 
można będzie realizować w 
naszym województwie do 31 
marca każdego następnego 
roku po zbiorach, co nie do­
tyczy dostaw obowiązkowych, 
dla których pozostają w mocy 
dotychczasowe terminy, (kj)

Smith uważa 
Rodezję za republikę 
Premier rebelianckiego reżi­

mu rodezyjskiego Smith, o- 
świadczył w czwartek na kon­
ferencji prasowej w Salisbury, 
że w zasadzie uważa Rodezję 
za republikę od ubiegłego ty­
godnia, tzn. od kiedy Rada 
Bezpieczeństwa zatwierdziła 
rezolucję W. Brytanii dotyczą, 
cą wprowadzenia przymuso­
wych sankcji przeciwko Ro­
dezji. Od tego czasu — powie-

Interesujące prace związane z nowymi metodami w chi­
rurgii żołądka i naczyń krwionośnych, stosowane są w I
Klinice Chirurgicznej AM w
O dorobku w tej dziedzinie 

poinformował PAP kierownik 
kliniki prof. dr Adam Pis­
korz.

— Na przestrzeni ostatnich 10 
lat — stwierdził prof. Piskorz — 
zmieniło się wiele w dziedzinie 
chirurgii żołądka. Pospolite i pow 
szechne choroby: wrzody żołąd­
ka i dwunastnicy wymagają z 
reguły leczenia operacyjnego. Do 
tycbczas polegało ono na wycię­
ciu dwóch trzecich żołądka, aby 
doprowadzić do zmniejszenia iloś 
ci kwasów i tym samym ograni­
czyć możliwości nawrotu choro­
by. Zazwyczaj po takim zabiegu 
część chorych wyglądała dobrze, 
ale jedna trzecia chorych odczu­
wała nadal dolegliwości, kończą­
ce się inwalidztwem z powodu 
braku części żołądka.

Wzorem m. in. USA, W. 
.Brytanii — nasza klinika za­
częła stosować przed kilku 
laty nowe sposoby leczenia. 
Polegają one m. in. na tym, 
że pozostawia się choremu 
cały żołądek, a sam zabieg 
sprowadza się do przecięcia 
tylko pni nerwów błędnych, 
unerwiających żołądek oraz 
poszerza się przejście z żołąd 
ka do dwunastnicy. Zabieg 
ten ma następujące zalety 
bezpośrednie.

Po pierwsze jest stosunkowo

Popołudniowa dyskusja I dnia Konferencji Wojewódzkiej PZPR

Poznaniu.
„małym” zabiegiem i praktycz­
nie nie ma wypadków śmiertel­
ności, związanych z operacją. Po 
drugie — nie ma okaleczenia cho 
rego, zostaje mu cały żołądek; 
pod wpływem tego leczenia istnie 
jący już wrzód goi się, a nowy 
— nie powstaje.

Obok poznańskiej I Klini­
ki Chirurgicznej, te nowe me 
tody stosują także ośrodki w 
Warszawie i Łodzi*

Drugi problem — chirurgia 
naczyń krwionośnych, jest dys 
cypliną powstałą także właści 
wie w ostatnim 10-leciu. Jest 
to dziedzina trudna przede 
wszystkim dlatego, że nie uda 
ło się jeszcze rozpracować — 
ze strony biologii i czy pato­
logii — zagadnień związanych 
z krzepnięciem krwi. Chirur­
gia tętnic dotyczy więc na 
razie tętnic większych, o prze 
kroju co najmniej 5 mm.

Poznańska klinika od lat 6 zaj­
muje się tym problemem. Dla 
przykładu podam, że posiadamy 
już pozytywne wyniki jeśli cho­
dzi o protezowanie tętnic i za­
stępowanie m. in. usuniętych ich 
części — tętnicami z tworzyw 
sztucznych (z dakronu). Stosuje­
my też przeszczepy. Chirurgia ta 
wymaga dużej precyzji; muszą 
być specjalne narzędzia itp. Szko 
da jednak, że protezy krajowych 
tętnic wykonywane w wytwórni 
łódzkiej nie dorównują, niestety, 
jeszcze zagranicznym.

dział Smith — nie podlegamy 
już de facto kontroli, W. Bry­
tanii ani też nie jesteśmy 
członkiem Commonwealthu.

Szef rodezyjskiego reżimu 
zaznaczył, że nie zamierza 
oficjalnie proklamować repu­
blikańskiego ustroju Rodezji 
dopóki nie zostanie przepro­
wadzone referendum.

Zdaniem Smitha, Rodezja 
jako republika zostanie uzna­
na przez szereg innych 
państw. Jej stosunki handlo­
we z innymi krajami ulegną 
polepszeniu, mimo sankcji 
ONZ. (PAP)

Hieronim Blaszyński, rolnik 
z powiatu Gniezno, na przy­
kładzie miejscowej cukrowni 
zgłosił wiele krytycznych u- 
wag pod adresem instytucji 
kontraktujących, które lekce­
ważą czas producenta. Rolnik 
— stwierdził mówca — musi 
wiedzieć co i kiedy ma dostar­
czyć. Warunki odbioru po­
winny być zagwarantowane 
już przy zawieraniu umowy 
kontraktacyjnej. Uniknie się 
wówczas straty czasu i sił.

Następnym mówcą był prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — Jerzy Kusiak, 
który swoje wystąpienie po­
święcił głównie problemowi 
likwidacji występujących w 
Poznaniu dysproporcji między 
rozwojem miasta, a jego wa­
runkami komunalnymi, usłu­
gowymi i komunikacyjnymi.

J. Kusiak zreferował wysiłki 
władz miejskich, zmierzające 
do poprawy tych warunków 
oraz trudności w realizacji te­
go zadania. Tkwią one głów­
nie w braku mocy przerobo­
wej przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych. Z tego po­
wodu w ubiegłej pięciolatce 
nie zrealizowano inwestycji za 
ponad miliard złotych. Zagrożo 
na jest również realizacja pew­
nych obiektów w roku przy­
szłym. Końcową część swego 
wystąpienia J. Kusiak poświę­
cił problemowi dalszej demo­
kratyzacji i usprawniania pra­
cy rad narodowych.

Władysław Karga z PGR 
Kobyłki powiat Wągrowiec o- 
mówił osiągnięcia państwo­
wych gospodarstw rolnych po­
wiatu, zwłaszcza w reproduky 
cji materiału siewnego. Rów­
nież i on zgłosił pretensje pod 
adresem przemysłu cukrowni­
czego za nieudolny odbiór bu­
raków.

Edmund Rejek — dyrektor 
DOKP, przemawiając w imie­
niu 50-tysięcznej rzeszy kole­
jarzy węzła poznańskiego, 
przedstawił problemy tran­
sportu oraz osiągnięcia i zada 
nia kolei.

Kolejny dyskutant, emeryto 
wany tokarz z HCP — Jan 
Brygier, mówił o składzie soc 
jalnym członków partii, pro­
blemach związanych z polep­
szeniem organizacji pracy i 
jej efektów w zakładach prze 
myślowych. Mówca zgłosił m. 
in. postulat, dotyczący rozbu­
dowy zaplecza socjalnego i u- 
sługowego w fabrykach.

Władysław Markiewicz po­
święcił swe wystąpienie pro­
blematyce Socjologicznej. 
Zwrócił on uwagę na koniecz 
ność kojarzenia przedsięwzięć 
inwestycyjnych w okręgach 
uprzemysłowionych (np. rejon 
Konina) z realizacją tzw. in­
westycji towarzyszących: soc­
jalnych i kulturalnych, mają­

cych. właśnie w początkowej 
fazie tworzenia się nowej spo 
łeczności, niemałe integrujące 
znaczenie. Mówca zwrócił rów 
nież uwagę na potrzebę 'wy­
chowywania młodego pokole­
nia w sposób wszechstronny, 
oparcie wychowania o samą 
zasadę racjonalności, bądź 
tylko uczuciowości, nie przy­
nosi pożądanych rezultatów.

Ostatnim z wczorajszych dy 
skutantów był pracownik „Mo 
stostalu” — Karol Domiński. 
Omówił on problem rozbudo­
wy szeregów partyjnych w 
tym przedsiębiorstwie, a na­
stępnie sprawy postępu tech­
nicznego. K. Domiński stwier­
dził, że poznańscy „mostosta- 
lowcy”, którzy m. in. współ­
uczestniczyli w budowaniu ko 
nińskiej huty aluminium, ko­
palni węgla brunatnego „Ka­
zimierz” oraz kopalni „Ada­
mów” — wykonają zadania 
planowe roku 1966 z nad­
wyżką. „

Osobne zagadnienie — po­
wiedział na zakończenie prof. 
Piskorz — to sprawa reani­
macji (ożywienie), której po­
święca wiele uwagi Zakład 
Anestezjologii naszej kliniki. 
Jest to związane z przywra­
caniem do życia, często ze 
stanu tzw. „śmierci klinicz­
nej”,. chorych po wypadkach 
drogowych i w pracy oraz po 
ciężkich zatruciach.

W Poznaniu istnieje zastęp wy­
specjalizowanych fachowców, po­
siadamy też odpowiednią apara­
turę. Te dwa czynniki pozwala­
ją na skuteczne ożywianie czyn­
ności serca, utrzymanie oddechu 
sztucznego, nawet przez wiele 
tygodni oraz na zwalczanie zabu­
rzeń ustrojowych. Jesteśmy przy 
gotowani na takie ciężkie przy­
padki i udaje nam się ratować 
chorych, uznanych już za stra­
conych.

W sklepach pustki 
w magazynach 

karnawałowe obuwie
Jak Polska długa i szeroka, w 

państwowych sklepach obuwni­
czych darmo by szukać eleganc­
kich i lekkich pantofli na karna­
wał. Tymczasem spore partie te­
go poszukiwanego obecnie obu­
wia zalegają magazyny fabrycz­
ne Południowych Zakładów Skó­
rzanych w Chełmku.

Od 22 listopada czekają np. 113 
ostateczną decyzję państwowej 
Komisji Cen ładne wizytowe czat 
ne półbuty męskie z miękkiej 
skóry cielęcej na cieniutkich, kle 
jonych podeszwach. Zakłady wy­
produkowały ich dotychczas P°* 
nad 4,5 tys. par. Mogłyby dostać 
czyć więcej, zachodzi jednak & 
bawa, że będą one przysłowiową 
„musztardą po obiedzie”. Podob­
nie ponad 1.200 par półbutów ni­
skich zamszowych, łączonych M 
skórą lekierową można by 
rować do sklepów, gdyby ustało* 
no na nie cenę.

W ostatnich godzinach niele* 
dwie otrzymała cenę, licząca P* 
nad 3 tys. par, partia ele®anJ 
kich karnawałowych czółeD 
damskich, wykonanych ze sko 
lakierowej i złocistej folii. O® 
wie to, tak bezskutecznie P05^ 
kiwane przez panie, dotrze 
sklepów fabrycznych „Cheł111® 
najprawdopodobniej dopiero r 
świętach. (PAP)

Często z wyjątkiem cięż­
kich przypadków, w których 
zachodzą nieodwracalne zmia 
ny w mózgu — istnieje szan­
sa uratowania życia, i to w 
przypadkach, które jeszcze 
nie tak dawno uważano za 
niemożliwe do uratowania.

PAP
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O literaturze, Sejmie i dialogu Rozbrojenie - możliwość porozumienia?
„Życie Warszawy” w nu­

merze z dnia 22 grudnia br. 
zamieściło tekst rozmowy 
przedstawiciela AR ze zna­
nym pisarzem i działaczem, 
Jerzym Zawieyskim. Poni­
żej podajemy z nieznacz­
nymi skrótami, treść tej 
rozmowy, (red.)

pańskie nazwisko koją­
cy się jakby z trzema osoba­
mi — pisarza, który obchodził 
niedawno jubileusz 40-lecia 
pracy twórczej, członka Rady 
państwa i posła na Sejm, 
jloże zaczniemy od pytania 

*pod adresem pisarza. Nad 
czym pan obecnie pracuje?

__ Jubileusz zastaje mnie w 
okresie wzmożonej pracy 
twórczej. Za kilka dni ukaże 
się w „Czytelniku” nowa 
książka napisana w tym roku, 
która jest nawiązaniem do po­
przednio wydanych „Wawrzy­
nów i cyprysów”. Tytuł tej 
książki — „Konrad nie chce 
zejść ze sceny”. Jako trzecią 
część „Wawrzynów i cypry­
sów” zamierzam wydać dra­
mat, nad którym właśnie obec­
nie pracuję.

— Spoglądając na swoją 
twórczość, jaką tendencję wy­
różniłby pan jako wspólną dla 
całego swojego dorobku lite­
rackiego?

— Przede wszystkim jest to 
literatura zaangażowana. Za­
angażowana ideowo, społecz­
nie, humanistycznie. I jeżeli 
mogę powiedzieć o sobie coś 
w bardzo wielkim skrócie, to 
przede wszystkim to, że inte­
resują mnie i obchodzą wszel­
kie konflikty człowieka współ­
czesnego w jego odniesieniach 
do spraw nadrzędnych, do 
spraw nie tylko osobistego ży­
cia w jakichś ważnych momen 
tach, ale w odniesieniach do 
życia społecznego, życia ludz­
kości. Jednym z tematów, któ­
ry bardzo mnie obchodzi, jak 
zresztą na pewno wszystkich, 
jest problem skutków wojny.

— Mówił pan swego czasu 
w Sejmie o możliwości i po­
trzebie współdziałania wszyst­
kich odłamów społeczeństwa. 
Co składa się na tę możliwość 
i potrzebę?

— Mogę na to odpowiedzieć 
z całym przekonaniem, ponie­
waż te sprawy nie raz prze­
myślałem. Wydaje mi się, że 
jest możliwa współpraca ludzi 
różnych światopoglądów w za­
kresie pewnych spraw wspól­
nych, nadrzędnych, które 
wszystkich łączą, niezależnie 
od wyznawanego poglądu na 
świat. Muszę tu zrobić uwagę, 
że cała moja natura skłania 
mnie do tego, aby łączyć prze­
ciwieństwa, łagodzić kanty. 
Jest mi ta idea bardzo droga. 
Chcę powiedzieć, że nie jest to 
łatwe, że znacznie łatwiej pro 
wadzić walkę, dzielić, niż łą­
czyć, niż chcieć harmonijnego 
współżycia. Mimo że to jest 
sprawa bardzo trudna, ciągle

jestem optymistą, sądząc, iż 
możliwa jest współpraca ludzi 
różnych poglądów, wspólna 
Praca dla nadrzędnego dobra.

akiez jest to nadrzędne do­
bro w Polsce, które wszyst­
kich łączy? Przede wszystkim 
sprawy bezpieczeństwa nasze­
go kraju, sprawy polityki mię­
dzynarodowej, sprawy nasze­
go stosunku do tego, co dzieje 
się w świecie.

— Jest pan od roku 1957 po­
słem na Sejm z Koła Posel­
skiego „Znak”. Jak współpra­
ca oparta na tych ogólnych za­
łożeniach realizowana jest w 
praktyce?
. Jesteśmy ludźmi zaanga­
żowanymi w życiu publicz­
nym oraz państwowym i chce- 
my, aby to, co nas łączy z 
głównymi kierunkami pracy 
państwa, służyło dobru naro­
du. Mamy często krytyczny 
stosunek do pewnych posu­
nięć rządu, pewnych spraw, 
jakie stoją na wokandzie sej­
mowej i tę krytykę szczerze, 
otwarcie wypowiadamy, zaw­
sze jednak powodowani tro­
ską o dobro nadrzędne. Nie 
jesteśmy grupą opozycyjną, 
jesteśmy grupą współpracują­
cą w zakresie tych spraw, 
które nas wspólnie obchodzą.

— Jakimi głównymi proble­
mami zajmowało się w Sej­
mie, reprezentowane przez 
Pana Koło Poselskie „Znak”?

— Uwagę naszą skupiały 
przede wszystkim stosunki 
między Kościołem i Pań­
stwem. W naszych wystąpie­
niach sprawa ta wysuwała się 
na czoło. Ciągle, mimo sytua­
cji niepomyślnej, w zakresie 
tych stosunków, usiłujemy ro 
bić wszystko, aby konflikt zła 
godzić, aby doprowadzić do 
możliwego porozumienia mię­
dzy Kościołem i Państwem. 
Jest to ważne zarówno dla 
Kościoła, jak i dla Państwa, 
dla społeczeństwa. I to jest 
chyba pierwsza sprawa, która 
zajmuje posłów, należących 
do Koła „Znak”.

— Poza pracą w Radzie 
Państwa oraz Sejmie znajdu­
je Pan czas na współudział w 
redagowaniu pisma „Znak”. 
Przed naszą rozmową prze­
glądałem interesującą ankietę, 
przeprowadzoną przez to pi­
smo wśród czytelników. Je­
den z postulatów dotyczył te­
go, aby „Znak” poświęcał 
więcej miejsca ocenom reali­
zacji uchwał Soboru. Jak 
Pan, który w czasie pobytu w 
Rzymie obserwował przebieg 
Soboru, stykając się bezpośre 
dnio najpierw z Janem XXIII, 
a następnie z Pawłem VI wy­
obrażałby sobie kierunek 
tych publikacji?

— Sprawa realizacji u- 
chwał Soboru jest bardzo waż 
na i właściwie dopiero w rea­
lizacji będzie można ocenić 
ich doniosłość historyczną. U- 
chwał soborowych jest oczy-

wiście bardzo wiele, ale kilka 
z nich interesuje szczególnie 
nas w Polsce, zwłaszcza kato­
lików. Mam na myśli to, o 
czym mówiliśmy na począt­
ku, a mianowicie możliwość 
współżycia i współdziałania 
katolików oraz niewierzących 
w różnych problemach świa­
ta współczesnego. Schemat 
XIII, jeden z najważniejszych, 
dotyczący współżycia katoli­
ków w świecie współczesnym, 
wymagałby i opracowania, i 
troski, i uwagi. W skrócie 
mówiąc, chodzi o problem — 
który poruszył w swej ency­
klice Paweł VI — dialog ze 
światem współczesnym. Dia­
log ten może się odbywać na 
różnych piętrach swojej do­
niosłości. Jest on konieczny. 
To jest nakaz epoki, nakaz 
świata, bo świat, mimo róż­
nic, dąży 3o jedności. Jest naj 
pierw jedność cywilizacyjno- 
techniczna, a za tym idą in­
nego typu jedności. Jest to na 
kaz czasu, i Sobór, który wy­
czuł ten nakaz, określił swo­
je postulaty w schemacie 
XIII. My w Polsce od dawna 
realizowaliśmy w różny spo­
sób, realizujemy czy będzie­
my realizować to, co jest kwe 
stią naszego życia tutaj, w na 
szym kraju — współżycie lu­
dzi wierzących z niewierzący­
mi.

— Istnieje opinia, że w rea­
lizacji uchwał soborowych, za­
równo tych, które dotyczą 
współżycia katolików z nie­
wierzącymi, jak i tych, które 
związane są ze sferą życia 
społecznego i obyczajowego, 
Polska pozostaje w tyle za In 
nymi krajami. Co Pan o tym 
sądzi?

— Świeckie środowiska ka­
tolickie starają się te sprawy 
posuwać naprzód, na ile rno- 
gą. Ale właściwie sprawa za­
leży od przeniesienia jej na 
parafie przez proboszczów w 
głąb, do ludzi bezpośrednio. 
Tutaj nie mogę posądzać o 
jakąś wolę hamowania tych 
rzeczy, ale tak się sytuacja 
układa, że ta sprawa nie jest 
w tym rozmiarze przeprowa­
dzana, jak mogłoby to być lub 
jak to jest gdzie indziej.

— Rozmowa z Panem uka- 
źe się prawdopodobnie w okre 
sie przedświątecznym. Jakim 
akcentem chciałby ją Pan za­
kończyć?

— Te święta są świętami lu 
dzi dobrej woli. Wszystko, co 
napisałem, powodowane jest 
ideą pokoju i dobrej woli. Nb 
wet, jako dramaturg, kiedy 
mam do czynienia z konflik­
tami, moje spojrzenie na kon­
flikt zawsze jest tego typu, 
aby znajdować z niego wyj­
ście. Zapewne jest to czasem 
ze szkodą dla drapieżności dra 
maturgicznej, ale taka jest 
cała moja natura pisarska. I 
natura ludzka.

Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ ZRAŁEK

Po trzynastu tygodniach 
burzliwych debat i ku­
luarowych dyskusji za­

kończyła się XXI sesja Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, zaliczana słusz 
nie do najtrudniejszych i naj­
bardziej owocnych w historii 
ONZ. Plonem jej stało się 
przyjęcie kilkunastu uchwał, 
które chociaż nie mają mocy 
obowiązującej, formułują jed­
nak pewne istotne wnioski i 
postulaty pod adresem państw 
członkowskich tej światowej 
organizacji. Wprawdzie na 
przebiegu jej zaciążyła pogar­
szająca się sytuacja między­
narodowa; grożąca na skutek 
amerykańskiej determinacji w 
prowadzeniu wojny wietnam­
skiej — wybuchem konfliktu 
światowego. Mimo to jednak 
zdołano uzyskać jednomyślność 
w podejmowaniu większości 
ważnych rezolucji, dzięki 
czemu zarysowała się możli­
wość porozumienia w najistot­
niejszych dla pokoju świato­
wego sprawach. Zażegnano też 
kryzys personalny grożący 
organizacji po ustąpieniu 
U Thanta ze stanowiska se­
kretarza generalnego, skłania­
jąc dyplomatę birmańskiego 
do ponownego objęcia tej 
funkcji.

PAKTY
PRAW CZŁOWIEKA
XXI Sesja ONZ ma na 

swoim koncie szereg poważ­
nych osiągnięć. Na czoło do­
kumentów uchwalonych jed­
nomyślnie, wysuwa się przy­
jęcie przez Zgromadzenie O- 
gólne NZ Paktów Praw Czło­
wieka. Postanowienia paktów 
ujmujące w konwencji mię­
dzynarodowej podstawowe po­
jęcia z zakresu elementarnych 
swobód i praw ludzkich, są 
niejako podsumowaniem osiąg 
nięć ONZ w tej dziedzinie. 
Stanowią też najwyższy w do­
bie obecnej wyraz humanizmu; 
postępowej myśli prawniczej 
i socjologicznej. Sądzić jed­
nak należy, że ich zastosowa­
nie napotka w praktyce 
twarde przeszkody. Wątpliwe 
jest np., czy do postanowień 
paktów zastosuje się reżim 
Salazara, bojkotujący z reguły 
wszelkie zalecenia ONZ, skie­
rowane przeciwko portugal­
skiemu kolonializmowi w An­
goli, Mozambiku i Gwinei. Nie 
ma też całkowitej pewności, 
czy przyniosą one zmianę ko­
lonialnej struktury brytyjskiej 
zachowanej w nienaruszonej 
niemal postaci w Arabii Po­
łudniowej. Trudno też oczeki­
wać automatycznej realizacji 
paktów, zważywszy, że istnie­
je szereg innych przeszkód na­
tury chciażby formalno-praw­
nej. Ale sam fakt przyjęcia 
tego rodzaju dokumentu jest 
znamienny dla nastrojów pa­

nujących dzisiaj w świecie i 
coraz silniejszego ich oddzia­
ływania na tok spraw mię­
dzynarodowych.

Tej miary akty polityczne 
— jeśli nie mają być tylko 
utopią, są zwykle odbiciem 
pewnej historycznej rzeczy­
wistości. Tak było i w tym 
wypadku. Przyjęcie paktów 
poprzedziło bowiem uchwale­
nie deklaracji antykolonialnej 
ONZ, a wcześniej jeszcze pa­
ryskiej Deklaracji Praw Czło­
wieka, której 18 rocznicę ob­
chodzono w bm. W kontekście 
tych dokumentów łatwiej zro­
zumieć właściwy sens zmian 
dokonujących się w dziedzi­
nie społeczno-prawnej ONZ. 
Zmierzają one do całkowitego 
wyjęcia spod prawa wszelkich 
form dyskryminacji i skodyfi- 
kowania podstawowych swo­
bód i wolności ludzkich. Za-

Po XXI sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

równo kraje socjalistyczne jak 
i kraje mniejsze i nowo powsta 
łe odegrały decydującą rolę 
przy tworzeniu i uchwalaniu 
tych dokumentów, co nie jest 
zapewne dziełem przypadku.

Nie jest także dziełem przy­
padku wzrost znaczenia pro­
blematyki społeczno-prawnej 
ONZ. Doświadczenia kilku o- 
statnich lat wskazują bowiem, 
że niektóre akcje i inicjatywy 
w tej dziedzinie mają charak­
ter trwalszy i historycznie bar 
dziej doniosły, niż wiele do­
raźnych krótkotrwałych w 
efekcie decyzji politycznych. 
Nie świadczy to oczywiście o 
przesunięciu się „środka cięż­
kości” w kierunku tych wła­
śnie zagadnień, gdyż wiado­
mo, że dominującą problema­
tyką pracy ONZ pozostaje na­
dal sprawa „pokoju i bezpie­
czeństwa”.

PROBLEMY 
ROZBROJENIA

I WOJNY 
ATOMOWEJ

Problemem najważniejszym 
jest tu rozbrojenie i cały kom­
pleks zagadnień dotyczących 
wojny atomowej. A więc pro­
blem numer jeden w naszym 
atomowym świecie, od które­
go rozwiązania zależy przy­
szłość cywilizacji. I właśnie w 
tej dziedzinie XXI sesja przy­
niosła szereg konkretnych re­
zultatów, takich np. jak inicja 
tywa polska w sprawie zapo­
znania opinii światowej ze 
skutkami działania broni ją­
drowej i z jej wpływem na 

gospodarkę i bezpieczeństwo 
państw, czy uchwała wzywa* 
jąca wszystkie państwa do za­
warcia układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej i 
powstrzymaniu się od groźby 
jej użycia. Tutaj właśnie za­
rysowała się możliwość osiąg­
nięcia porozumienia wielkich 
mocarstw i stworzenia skutecz 
nych środków kontroli nad 
tym co zwykło się już okre­
ślać terminem „nonprolifera- 
cja” (nierozprzestrzenianie). 
Pośrednim potwierdzeniem 
tego była wyczuwalna zmiana 
atmosfery w dyskusji nad 
tym zagadnieniem w ONZ. A 
także to, że niezależnie od 
praktycznych posunięć USA 
głosowały za tą rezolucją — 
choć wybiega ona znacznie 
poza amerykańskie koncepcje. 
Nie trzeba przy tym powta­
rzać prawd powszechnie zna­
nych, że chodzi tutaj o NRF i 
jej ambicje atomowe. Przy­
pominają o tym sami przy­
wódcy zachodnioniemieccy wy 
suwając z uporem godnym 
lepszej sprawy swe roszczenia 
do współdecydowania o pla­
nowaniu i strategii nuklear­
nej NATO. W tych warunkach 
należy z uznaniem powitać 
nowy krok ONZ, zmierzający 
do „zamknięcia furtki”; ,u- 
łatwiający stworzenie sku­
tecznych barier, zapobiegają­
cych wślizgnięciu się NRF do 
„klubu atomowego”.

Innym niezmiernie istotnym 
osiągnięciem " XXI sesji jest 
uchwalenie dokumentu o po­
kojowym wykorzystaniu prze­
strzeni kosmicznej. Zakłada 
on, że żadne państwo nie bę­
dzie umieszczać broni jądro­
wej i lokować swych baz, ani 
w ogóle wykorzystywać do ce­
lów militarnych Księżyca, pla­
net i gwiazd, które stanowią 
własność całej ludzkości. 
Uchwalenie tego dokumentu 
ma przede wszystkim charak­
ter profilaktyczny, co nie 
umniejsza jego znaczenia; 
stworzenia pierwszej w świe­
cie strefy wolnej od groźby 
atomowej.

Prawda, źe nie we wszyst­
kich sprawach osiągnięto 
zgodność poglądów podczas 
tegorocznej XXI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Kon­
trowersje zarysowały się 
szczególnie wyraźnie w dys­
kusji nad wciąż lansowaną 
przez USA tzw. kwestią kore­
ańską czy udziałem ChRL w 
pracach ONZ. Mimo to jed­
nak przebieg sesji można 
uznać za pozytywny. Wyka­
zała ona bowiem, że niezależ­
nie od istniejących powikłań i 
komplikacji w sytuacji mię­
dzynarodowej — postęp jest 
możliwy. I to w sprawach naj­
istotniejszych.

JERZY WALASEK

Pracownicy poszukiwani
powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu — zatrudni zaraz:
* KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z przygotowa- 

niem technicznym i praktyką.
"Roszenia osobiste — Poznań, ul. Składowa 11, tel.
542-94 i 542-95. K9269

Mgr. Henrykowi Dałkowskiemu
dyrektorowi X Liceum Ogólnokształcącego

w Poznaniu 
z powodu zgonu 

OJCA 
wyrazy szczerego współczucia 

składają: w
grono nauczycielskie £

_ KOMITET RODZICIELSKI g
ADMINISTRACJA i MŁODZIEŻ X LO

S. t P.

Władysław Grzadziela 
m6j ukochany mąż, drogi ojciec, dziadek i teść, 
Zakończył swój pracowity żywot w dniu 22 gru­
dnia 1966 r., przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
0 godz. 10.30 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku zawiadamia

Dnia 20 grudnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mama, siostra, 
babcia. przeżywszy lat 63, śp.

Stefania Kluczyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

____  38696g .

Praca

Przyjmę uczniów. Slusar- 
nis — Kossaka 1. 37453g 
Poprowadzę księgowość 
w prywatnym zakładzie 
rzemieślniczym. Oferty 
„Prasa ’, Grunwaldzka 19 
dla 37523g.

Boksera półrocznego, prę 
gowanego import nie­
miecki po championie, 
szafę 3-drzwiową, łóżka, 
kredens kuchenny sprze­
dam. Graniczna 6 m. 25. 

37520g

Kamień budowlany, gra­
nit piaskowiec sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37526g.

Przyjmę panów na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37435g.

Jedną lub dwie student­
ki przyjmę na pokój. 
Warszawska 145. telefon 
721-68. 37867m MUZEA

LoKale
Panienki pracujące łub 
uczennice przyjmę na po­
kój. Gostyńska 34. 37406g
Kupię pokój wyłączony. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37415g.
Zamienię 2 pokoje, z ku­
chnią, stare budownictwo 
(samodzielne) we Wrześr 
ni na mieszkanie w Po­
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37426g.

Dnia 20 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Stanisław Skrzypczak 
powstaniec wielkopolski, emeryt pocztowy 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim 

smutku pogrążona
RODZINA

38728^^^^^

Dnia 21 grudnia 1966 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Jan Kaiser
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE SYNOWE, ZIĘĆ

I WNUKI
Poznań, ul. Łozowa 20 m. 8 . 38716g

s. T p.

Franciszek Faralisz
adwokat i były notariusz

mój najukochańszy i najlepszy mąż, nasz naj­
droższy brat, szwagier i wujek, zmarł nieocze­
kiwanie, namaszczony Olejami św., dnia 22 gru­
dnia 1966 roku.

Pogrzeb odbędzie się w Rawiczu, w poniedzia­
łek dnia 26 bm. o godz. 14 z domu żałoby 
w Rawiczu, ul. Mariana Buczka 10.

W nieutulonym smutku i żałobie pozostały 
ŻONA I RODZINA

Rawicz, Tczew, Sieraków 
Miejska Górka.

Śląski, Sopot,
38756g

Archeologiczne (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotni­
czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 10) — g. 9—16.
Wielkopolskie Muzeom 

Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

W dniu 20 grudnia 1966„ ---------------r. odszedł od nas, po
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 69, mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Wincenty Hamerliński
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz Krzyżem Powstańczym.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 22 bm. 
na Junikowie. 38724g

Dnia 21 grudnia 1966 r. zakończył życie. 4p.

Stanisław Rubis
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm 
o godz. 10.50 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, SYNOWIE Z ŻONAMI, 

WNUCZKI, WNUCZEK I PRAWNUCZEK
Poznań, Grobla 6. 38751g

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) 
— wystawa książki ra­
dzieckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 33) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książka Litwy Ra­
dzieckiej”. _

Salon Sztuki Współcze­
snej arpo (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 1»—u.

Salon Studencki — wy 
stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

ZPAP (Arsenał — St. 
Rynek) - „Malarstwo Ją 
nusza Bersza” — godz.

Galeria „Od nowa” —• 
„Obrazy Wandy Gołkow- 
skiej” — g. 17—22.

Klub MPiK (Ratajczaka
— „Wystawa z okazji 

XX-lecia „Expressu Po­
znańskiego” — g. io—2O.

Klub Zakładowy ZNTK 
(Robocza 4) — ii indywi­
dualna wystawa fotogra­
ficzna A. Ratajczaka — 
„Krajobraz Lasu Luboń- 
skiego”.

BWA (St. Rynek) — Wy 
stawa prac uczniów — 
Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych — g. 10—18.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pa 

włowa (Garbary 17, tel. 
510-21) — chirurgia, inter­
na, okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103). 
tel. 586-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — (czynna całą 
dobę).

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii —- 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt - ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 _  
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
Nr 3M 23 XII 1966



Aluminium 

z Konina

Remonty w 54afce

Szanse poprawy
powszechnej inwentaryzacji . _____

w 1961 roku, wartość tzw majątku trwałego w woje­
wództwie poznańskim sięgała 15 354 min. zł, z czego na bu­
dynki przypadało 13 400 min. zł. Potentatem jest resort go­
spodarki komunalnej, administrujący m. in. domami miesz-

przeprowadzonej

kalnymi. Nie można jednak przy tym zapominać, że jest 
to majątek w znacznym stopniu zużyty. Zbyt szczupłe w sto-
sunku do potrzeb 
nionej 5-latce nie 
mować.

nakłady na remonty i konserwację w mi- 
zdolały procesu zużycia budynków zaha-

28 bm. został włączony prąd 6 
na Halę B Huty Aluminium t 
Konin. Jest to druga część 
I etapu budowy Huty. 12 gru 
dnia br. zakończono spieka­
nie anod i przystąpiono do 
właściwego rozruchu elektro f 
lizerów, co przebiega zgod- . 
nie z założonym harmonogra- I 
mem. Na zdjęciu: rozruch | 

elektrolizerów.
Fot. — A. Paris S

Trzeba to zrobić jak naj­
szybciej i to w bieżącej 5-latce. 
Z tego też względu nakłady na 
kapitalne remonty będą wyż 
sze, ale niestety, w dalszym 
ciągu niewystarczające. Pokry 
ją 60 procent potrzeb. Plan pię 
cioletni województwa przewi­
duje na kapitalne remonty bu­
dynków i urządzeń kwotę 
3.346,7 min. zł, z tego na pań­
stwowe przedsiębiorstwa spe­
cjalistyczne przypadnie 45,6 
proc., tj. 1.525,3 min. zł. Re­
monty kapitalne w rolnictwie 
pochłoną z tej ostatniej sumy 
1.240,5 min. zł.

Pozostałe środki (1 821,4 min. 
zł) zostały podzielone między 
gospodarkę mieszkaniową (775 
min. z), komunalną (440 min. 
zł), oświatę, służbę zdrowia, 
przemysł terenowy, kulturę,

handel, sport i turystykę oraz 
inne działy.

Aż 1 416 min. zł pochłoną re­
monty kapitalne związane z za 
bezpieczeniem substancji bu­
dynków, a tylko 405,4 min. zł 
przeznaczy się na remonty ma­
szyn i urządzeń. Ratujemy 
przede wszystkim stare domy, 
nawet takie, które dawno po­
winny iść na rozbiórkę. W 
Wielkopolsce mamy bowiem 50 
proc, budynków, które przekro 
czyły granicę technicznej ży­
wotności. Mało, musimy to ro­
bić, gdyż mimo wszystko re­
monty są tańsze niż budowa 
nowych domów. Przy tej oka­
zji stare domy udaje się nieco 
modernizować, aby przystoso­
wać je do nowoczesnych wy­
mogów cywilizacyjnych. Nie 
wszędzie jednak można to zro­
bić.

drach, a przede wszystkim do­
statecznym zaopatrzeniu w ma 
teriały budowlane, z czym do 
tej pory było najwięcej kłopo­
tów.

Czy to wszystko da się o- 
siągnąć? Powinno, chociaż trze 
ba wyciągnąć wnioski z po­
przednich doświadczeń, by nie 
realizować nowej uchwały 
WRN w podobny sposób i w 
podobnych warunkach jak po­
przednią, sprzed trzech lat. Po 
trzeba niezwykle sprężystego 
kierownictwa, koordynacji, po­
prawy organizacji pracy służb 
remontowo-budowlanych, aby 
postulaty uchwały nię zostały 
na papierze. Jedynie nieustan­
na troska władz terenowych i 
stałe zainteresowanie oraz po­
moc społeczeństwa mogą przy 
nieść spodziewane rezultaty. 
Wtedy dopiero, to znaczy w 
1970 roku, będziemy mogli po 
wiedzieć: udało się nam urato­
wać trwały dorobek, którym 
są budowle Wielkopolski.

MARIA KEMPARA

16 .polskich lekkoatletów 
w reprezentacji Europy

16 polskich zawodniczek i zawodników znalazło się w projektów® 
nej przez komisję selekcyjną LAAF reprezentacji Europy na mecz 
z Ameryką. To sensacyjne spotkanie odbędzie się w dniach 9—m 
sierpnia 1967 r. w Montrealu.

ci o re ci a hto Opiekun
Władze terenowe czynią wy 

siłki, aby sprostać rosnącym 
co roku potrzebom. Szukają re

z prawdziwego zdarzenia
Przebywałem ostatnio w

Państwowym Domu Dziec 
ka we Wronkach i chcę się po­
dzielić spostrzeżeniami, szcze­
gólnie o współpracy tego Do­
mu z zakładem opiekuńczym.

Państwowy Dom Dziecka 
swą działalność rozpoczął kil­
kanaście lat temu. Znajdują 
się w nim sieroty, półsieroty 
oraz dzieci skierowane na mo­
cy wyroków sądowych. W ro­
ku 1964 opiekuństwo nad Do­

Choinki grożą pożarem!
Tradycyjnym zwyczajem na 

święta gwiazdkowe ubieramy 
choinki. Zapalając na nich 
świeczki pamiętajmy jednak o 
niebezpieczeństwie pożaru. 
Niewiele bowiem trzeba, żeby 
radość zamieniła się w smu­
tek. Dlatego też, aby tej ewen­
tualności uniknąć nie przeła­
dowujmy choinek łatwopalny­
mi ozdobami w rodzaju wło­
sów anielskich, waty, papiero­
wych łańcuchów itp. Świeczki 
muszą być tak ustawione, aby 
nie zapalały się od nich ga­
łązki i ozdoby. Choinkę odsu­
wamy od firan, mebli i innych 
łatwopalnych przedmiotów. 
Nie wolno też pozostawiać 
dzieci samych przy choinkach, 
zwłaszcza z zapalonymi świecz 
kami. Także igraszki z zimny­
mi ogniami w obrębie zabu­
dowań, szczególnie na wsi, 
mogą się źle skończyć, gdyż 
łatwo mogą spowodować po­
żar.

Podczas świątecznego odpo­
czynku i zabawy warto o 
tych przestrogach pamiętać. 
Ostrożność nie zawadzi, (emp)

mem roztoczyła Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców we 
Wronkach. Komitet Opiekuń­
czy corocznie przekazuje dota­
cje pieniężne, odzież, przybory 
szkolne, książki, zabawki i 
sprzęt sportowo-turystyczny. 
W roku 1965 przekazał 10 000 zł 
na malowanie wnętrza domu. 
Organizowane są wspólne uro­
czystości z okazji Dnia Dziec­
ka i choinek noworocznych, a 
młodzież zakładu opiekuńczego 
uczestniczy wspólnie z kolega­
mi z Domu Dziecka w różnego 
rodzaju wycieczkach, wyjaz­
dach krajoznawczych, wcza­
sach niedzielnych i koloniach. 
Młodzież Domu Dziecka bierze 
udział w pracach poszczegól­
nych kółek zainteresowań przy 
PSS, a szczególnie kółka arty­
stycznego, recytatorskiego i 
muzycznego. Wychowankowie 
Domu Dziecka wykonują róż­
ne prace na rzecz zakładu o- 
piekuńczego, np. przy- porząd­
kowaniu zaplecza magazyno­
wego.

Komitet Opiekuńczy ufundo­
wał 2 książeczki PKO na miesz 
kania typu M-l dla dwóch sie­
rot — mieszkańców Domu 
Dziecka. Dobrze by było, gdy­
by w ślady PSS poszły inne 
zakłady pracy we Wronkach.

JOZEF GRZESIAK 
Wronki

zerw pieniężnych i przeważnie 
je znajdują. Znalazłyby nawet 
więcej, niestety, nie zawsze mo 
gą pochwalić się w porę wy­
konaniem finansowych zamie­
rzeń. Dzieje się tak z powodu 
braku dostatecznej mocy prze 
robowej przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych.

Dlatego też podczas obrad 
sesji WRN, która niedawno zaj 
mowała się całokształtem gos­
podarki remontowej, nacisk po 
łożono przede wszystkim na u- 
porządkowanie tej gospodarki. 
Aby uniknąć przypadkowości 
(niektóre domy remontowane 
były w pierwszej kolejności, 
bo miały energiczniejszych ad­
ministratorów), rady narodowe 
zostały zobowiązane do okreso 
wych przeglądów technicznych 
budynków, do opracowania pla 
nów remontów zapobiegaw­
czych, do wzmocnienia nadzo­
ru nad robotami remontowy­
mi, uaktywnienia pracy komi­
tetów blokowych. Przy plano­
waniu remontów powinna być 
ściśle przestrzegana zasada 
koncentracji ^kompleksowości 
robót.

Zwiększone zadania remon­
towe pociągają za sobą koniecz 
ność takiej reorganizacji służb 
remontowych, aby objąć zasię­
giem ich działania wszystkie 
powiaty. Przedsiębiorstwa te 
muszą mieć należycie rozbudo 
wane zaplecze i sprzęt, nie 
mówiąc już o fachowych ka-

• ... p. H. S. z Pleszewa do­
nosząc, że odnowiona dużym 
kosztem restauracja „Klubowa” 
w Pleszewie jest nieogrzana. 
Klienci muszą siedzieć tam w 
płaszczach.

• ... p. J. S. z Cieśli, skarżąc 
się na złą jakość wiader cynko­
wanych do wody nabytych w 
sklepie gospodarstwa domowego 
GS w Pyzdrach, a wyproduko­
wanych przez Dolnośląską Fab­
rykę Wyrobów Blaszanych w 
Chojnie, według kontroli tech­
nicznej miały być w I gatunku, 
ale obydwa ciekły.

• ... Mieszkańcy Borzykowa w 
powiecie wrzesińskim zapytując, 
kiedy wreszcie zostanie urucho­
miony kiosk „Ruchu”, wybudo­
wany już dość dawno. Wyrażają 
także życzenia, aby wybudowano 
w Borzykowie skromną pocze­
kalnię dla pasażerów autobusów. 
Służący temu celowi stary wa­
gon kolejowy został zabrany.

KLUB FILMOWY

PLESZEW — Staraniem Zarzą­
du Powiatowego ZMS w Plesze­
wie w styczniu 1967 roku roz- 
pocznie działalność Dyskusyjny 
Klub Filmowy. Dzięki przynależ­
ności do Federacji DKF w War­
szawie otrzymywać on będzie fil­
my powtórkowe z Centralnego 
Archiwum Filmowego, filmy z 
tzw. puli specjalnej, a nawet fil­
my przedpremierowe oraz do­
starczane przez ambasady zagra­
niczne i ośrodki kulturalne. Wy­

Z Krotoszyńskiego

Czyny na rzecz szkół

świetlanie filmów połączone bę­
dzie z krótką prelekcją i dysku­
sją. (hs)

Ćwiczenia TOPL-owskie
WRZEŚNIA — Ostatnio przepro 

wadzono w powiecie wrzesiń­
skim (w rejonie wsi Czeszewo- 
Orzechowo) ćwiczenia obrony te­
rytorialnej kraju, które wyka­
zały dobry poziom przygotowa­
nia uczestników. (kst)

Na remonty bieżące i popie­
ranie czynów społecznych w 
zakresie szkolnictwa przezna­
czono w Krotoszyńskięm w 
ostatnich dwóch latach prawie 
14 min. zł. Rozbudowano szko­
łę podstawową w Lutogniewie 
oraz rozpoczęto rozbudowę 
szkół podstawowych nr 1 w 
Koźminie i Mokronosie. Uno­
wocześniono (wyposażając m. 
in. w nowy sprzęt i dalsze po­
moce naukowe) szkoły w Be­
nicach, Lutogniewie, Borzęci-

cach, Koźminie, Smolicach, 
Świnkowie, Nowej Wsi i Kro­
toszynie. Wybudowano domy 
mieszkalne dla nauczycieli w 
Krotoszynie (dla rencistów), 
Gumennicach, Smolicach i 
Roszkach.

Zasługi w realizacji czynów 
społecznych dla szkół posia­
dają też zakłady opiekuńcze 
jak: Zakłady Mięsne, Zakłady 
Ceramiki Budowlanej i Zakła­
dy Sprzętu Motoryzacyjnego.

(ig)

ZEBRANIE ZBoWiD

WOLSZTYN — Odbyło się tu 
plenarne zebranie członków ko­
la ZBoWiD. Omawiano m. in. 
sprawę zakończenia akcji upa­
miętnienia oraz oznakowania 
miejsc straceń i mordów doko­
nanych przez hitlerowców pod­
czas ostatniej wojny. Prezes za­
rządu Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD Antoni Rut poruszył 
sprawę konieczności prowadzenia 
walki z chuligaństwem i alkoho­
lizmem. Uzgodniono, że uroczys­
tość powstańców z okazji 48 
rocznicy czynu zbrojnego Wiel­
kopolan odbędzie się w Wol­
sztynie 8 stycznia 1967 r. (jw)

Komisja selekcyjna wyłoniona 
na ostatnim kongresie IAAF w 
Istambule, ogłosiła pierwszą wer­
sję składu, zwracając się do zain­
teresowanych krajów z prośbą o 
zgłaszanie dalszych kandydatur. 
Ostateczny skład reprezentacji 
Europy zostanie ustalony po serii 
wiosennych mityngów, które bę­
dą jednocześnie eliminacjami. M. 
in. jako eliminacje wyznaczone 
zostały tradycyjne mityngi o me­
moriał Kusocińskiego w Warsza­
wie, Rosickiego w Pradze i braci 
Znamieńskich W Kijowie.

W składzie zaproponowanym 
przez komisje najwięcej zawodni­
ków mają: Polska, NRD i NRF. 
W drużynie Europy nie będą star 
tować lekkoatleci Związku Ra­
dzieckiego, ponieważ w sierpniu 
odbywa się w Moskwie Spartakia 
da Narodów — najważniejsza im 
preza sportowa roku w ZSRR. W 
każdej konkurencji zgłoszono 4—6 
zawodników, startować będzie na 
tomiast po 2.

A oto nazwiska reprezentantów 
Polski, wytypowanych do druży­
ny Europy przez komisję selek­
cyjną IAAF:

KOBIETY:
100 m — Kłobukowska, Kirszen- 

stein; 200 m — Kłobukowska, Kir- 
szenstein; 80 m ppł. — Bednarków 
na; 4X100 m — reprezentacja Pol­
ski; skok wzwyż — Biedo wa; 
oszczep — Tarkowska; skok w dal 
— Kirszenstein.

MĘŻCZYZN!:
100 m — Maniak; 200 m — Du­

dziak, Werner; 400 m — Grędziń- 
ski, Badeński; wzwyż — Czernik; 
trójskok — Jaskólski; kula — Ko 
mar, Sosgórnik; dysk — Piątków 
ski; oszczep — Nikiciuk.

W uzupełnieniu tej listy PZLA 
zaproponował, aby w eliminacjach 
wzięli udział ze strony polskiej 
jeszcze następujący zawodnicy:

Mistrzostwa kolejarzy 
w kręglach

C tym, że kręglarstwo staje się 
coraz bardziej popularne wśród 
braci kolejarskiej, potwierdziły 
w pełni rozegrane w Poznaniu 
VII Centralne Mistrzostwa pra­
cowników PKP na 1966 rok.

Na imprezie, której otwarcia 
dokonał sekretarz Zarządu Okrę­
gu ZZK w Poznaniu — Jan Pień- 
czak — reprezentowane były 
wszystkie okręgi (8) przez 7-oso- 
bowe drużyny — w tym 2 kobie­
ty w każdym zespole.

Zgodnie z regulaminem, każdy 
uczestnik musiał oddać 40 rzutów 
— po 20 na każdym torze (asfal­
towym). .

Tytuł mistrza wynikiem 162 
kręgli wywalczył Z. Skrzypczak. 
Wicemistrzostwo przypadło T. 
Nawrockiemu — 133, a III miej­
sce J. Zajdowiczowi — 132 (wszy­
scy z Poznania). Dalsze lokaty:
4) P. Mroczko — (Wrocław) — 130, 
5) W. Auriga (Kraków) — 128,
6) M. Zbierski (Poznań) — 126,
7) Zb. Zasieczny (Poznań) — 124,
8) A. Małozięć (Wrocław) — 121, 
9) J. Maszek (Kraków) — 115, 10) 
J. Król (Kraków) — 112.

Drużynowo zwyciężył Poznań 
— 677 przed Krakowem — 554 i
Wrocławiem — 537.

Wśród kobiet najlepszą okazała 
się Janina Szulc (Poznań) uzys­
kując 110 kręgli. Jej rywalki wy- 
kulały: M. Trzeciecka (Kraków) 
— 98, J. Juszczak (Wrocław) — 
93, D. Beczek (Lublin) i B. Wło- 
darczak (Poznań) po 91 kręgli.

Zespołowo wygrał Poznań — 
701, 2) Wrocław — 181, 3) Kra­
ków — 172.

Końcowa klasyfikacja okręgów.
1. Poznań — 878, 2. Kraków — 
"26, 3. Wrocław — 718, 4. Kato- 

Iwice — 596, 5. Warszawa — 552,
6. Szczecin — 506, 7. Lublin — 444, 
8. Gdańsk — 388. (R)

400 m — Borowski; 1500 m —. j*, 
ran, Szordykowski; skok w dal * 
Stalmach; trójskok — Szmidt 
dysk — Begier; oszczep — Sidło! 
4X100 m; 4X400 m. ’

PZLA zakomunikował przv 
okazji, że Jarosława Biedowa za­
kończyła karierę sportową 1 
nazwisko nie może być brane 
przy ustalaniu składu ekipy.

'dalekopisem
SENSACYJNA PORAŻKA 
LIZBOŃSKIEJ BENFICY

Ogromne zainteresowanie wy»o 
łało pierwsze spotkanie 1/8 piłkar 
skiego Pucharu Miast Targowych 
między Lokomotivem Lipsk i Ben 
ficą Lizbona. Na stadionie w Lip. 
sku zebrało się ok. 75 tys. wi­
dzów. Byli oni świadkami sensa­
cji. Słynna drużyna Eusebio prze 
grała z Lokomotivem 1:3 (1:1).

ZWYCIĘSTWO 
MŁODYCH HOKEISTÓW ZSRR
Przebywająca w ZSRR hokeje* 

wa reprezentacja Finlandii po 
dwóch porażkach z pierwszą re­
prezentacją ZSRR spotkała się w 
środę z młodzieżowym zespołem 
Związku Radzieckiego. Mecz za' 
kończył się wygraną młodych ho­
keistów radzieckich 3:0 (1:0, o-o 
2:0). (t)

TURNIEJ HOKEJOWY ODH
W Łodzi rozpoczął się trzydnio­

wy turniej Ośrodków Doskonale­
nia Hokeja, z udziałem reprezen­
tacji Łodzi, Warszawy i Opola. W 
pierwszym dniu zawodów młodzi 
hokeiści Łodzi wygrali z Warsza­
wą 5:4 (3:0, 0:3, 2:1). (t)

SUKCES
PIŁKARZY RĘCZNYCH WĘGIER

W Tbilisi zakończony został 
międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej mężczyzn zorganizowany 
z okazji 10-lecia tej dyscypliny 
sportu w Gruzji. W meczu decy­
dującym o pierwszym .miejscu 
walczyły reprezentacje Węgier i 
Gruzji. Wygrali Węgrzy — 26:15 
(12:6). W spotkaniu o trzecie miej­
sce reprezentacja ZSRR pokonała 
Jugosławię — 21:20 (9:10). (t)

• 7 stycznia przyszłego roku 6- 
osobowa ekipa naszych tenisistów 
wyjeżdża na Kubę. W składzie 
znaleźli się: Wieczorkówna, Gą- 
siorek, Lewandowski, Rybarczyk, 
Jamroz i W. Nowicki. Nasi teni­
siści przebywać będą na Kubie 
przez 6 tygodni.

* • Udział w XXXVI Rajdzie 
Monte Carlo, który rozegrany zo­
stanie za niecały miesiąc, weźmie 
235 załóg. Najliczniej będzie re­
prezentowana Francja, która wy­
stawi 70 załóg, następnie W. Bry­
tania — 39, NRF — 25, Szwecja - 
14. Polska wystawi 3 załogi. Z 
Warszawy wystartuje 12 załóg. 
Najwięcej samochodów wyjedzie 
z Francji — 61.

• W rewanżowym spotkaniu pił 
karskiego Pucharu Europy, jugo­
słowiański zespół Vojvodina NO' 
wy Sad pokonał hiszpańską jede­
nastkę, Atletice Madryt 3:2, dzię­
ki czemu zakwalifikował się 0 
ćwierćfinału, gdzie spotka się z 
drużyną Glasgow Celtic (Szko­
cja).

• W Monachium odbyło się lo­
sowanie ćwierćfinałowych spot a 
klubowych Pucharów Europy 
koszykówce kobiet i mężczyz ■ 
W turnieju kobiet mistrz Pos ’ 
Wisła Kraków, walczyć będzie 
rumuńskim zespołem Politec - 
ka Bukareszt. Legia nie bie 
udziału w dalszych rozgrywka • 
gdyż została wyeliminowana.

Grudzień Wiktorii
23 ___________

Diałok Słońce: 8.02—15.40

TEATRY

W POZNANIU 
— nieczynne;

KIWA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Śmierć Belli”; CZARN­
KÓW: „Jeden przeciw wszyst­
kim”; GNIEZNO Lech: „Juana 
Galio”; Polonia: „Tajemnice Pa­
ryża”; GOSTYŃ: „Poznańskie 
Słowiki”; JAROCIN Echo: — 
„Śmierć Belli”; KALISZ Kosmąs:

„Winnetou” (I i II s.); Oaza: 
„Koty”; Stylowe: „Arcylokaj”; 
KĘPNO: „Lekarstwo na miłość”; 
KŁODAWA: „Samotny jeździec”; 
KOŁO: „Kochanka”; KONIN E- 
nergetyk: „Z piekła do Teksasu”; 
Górnik: „Kochankowie z Maro­
ny”; KOŚCIAN: „Winnetou” (I 
i II s.); KROTOSZYN; „Kim pan 
jest, doktorze Sorge?”; LESZNO: 
„Viva Maria”; MIĘDZYCHÓD: 
„Dwaj z Teksasu”; NOWY TO­
MYŚL: „Poznańskie Słowiki”;
OBORNIKI: „Niekochana”; OS­
TRÓW Roma: „Mandrin”; Słońce: 
„Powodzenia Charlie”; OSTRZE­
SZÓW: „Niekochana”; PIŁA I- 
skra: „Bumerang”; Koral: „Ra­
dość o poranku”; PLESZEW: 
„Pokochajmy się”; RAWICZ: 
„Złoto Alaski”; SŁUPCA: „Czło­
wiek z Rio”; ŚREM: „Markiza 
Angelika”; ŚRODA: „Marysia i 
Napoleon”; SZAMOTUŁY: „Przez 
gęsty las”; TRZCIANKA: „Sobót­
ki”; TUREK: „Kim pan jest dok­
torze Sorge”; WĄGROWIEC: „Le­
karstwo na miłość”; WOLSZTYN: 
„Markiza Angelika”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

Waszyngton — Muzea „Wspomnie 
nia o prezydencie J. F. Kenne- 
dy’m”.
RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF (do g. 18 i od 24 do 3) 69,74 
MHz: 8.15 Melodie rozrywkowe; 
8.49 „Dr. Żabiński przed mikrofo­
nem”; 9.30 Tańce J. Straussa; 9.40 
Dla przedszkoli „Z wierszem i pio 
senką”; 10 Kalejdoskop kultural­
ny; 10.30 Konc. estradowy; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Muzy­
ka ludowa narodów radzieckich; 
12.25 „Rolniczy kwadrans”; 12.40 — 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13.40 — 
„Swojskie melodie”; 14 Publicy­
styka międzynarodowy; 14.15 Re­
portaż z V Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenkarzy Studenckich w 
Krakowie; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Rytmy młodych”; —- 
18.45 Kurs języka rosyjskiego; — 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.30 Kon 
cert życzeń; 20.30 Wieczór literac-

ko-muzyczny; 20.33 Rewia piose­
nek; 21.03 „Magazyn literacki” — 
„To i owo”; 22.03 Polski jazz; — 
22.20 „Duchy poetów podsłucha­
ne” parodie literackie; 22.40 Z 
dziejów pieśniarstwa polskiego; 
23.15 Nowości programu III; 0.05 
Program nocny z Szczecina;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24.

PROGRAM II — Fala 407 m. 
UKF 66.62 MHz; 8.15 Kurs języka 
franc.; 8.35 Aud. Red. Spo.; 9.40 Z 

/życia ZSRR; 10.05 Mel. filmowe 
gra zespół ,Trzy Słońca”; 10.50 — 
„Pierożek drewniany”; opow.; 
11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 Konc. 
melodii i piosenek; 12.30 „Kultura 
pilnie poszukiwana”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 14 Z twórczości 
M. Karłowicza; 14.30 „List ze Ślą­
ska”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Mozaika kolorowych melodii; 
15.30 Dla dzieci „Sekrety Amelki” 
ode. pow.; 16.05 Felietoir Red. Spo 
łecznej; 17.25 Muzyka; 17.50 Aud. 
sport, pt. „Cofa sią — kto stoi w 
miejscu” cz. I; 18.10 Public, mło­
dzieżowa; 18.20 Wielkop. aktualn.

turystyczne; 18.25 Opow. pt. „Incy 
dent na autostradzie”; 18.45 „Klub 
Entuzjastów -Nowoczesności”; — 
19.05 Muzyka i Aktualności; 19.30 
Koncert z nagrań Ork. „Wiener 
Philharmoniker” oraz Londyń­
skiej Ork. Symf. pod dyr. W. Ro- 
wickiego; 21.55 Muzyka; 22.05 „Tri 
stan” słuch.; 23.05 Wieczorny re­
laks przy muzyce; 23.20 Muzyka 
taneczna.

WADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.25, 
23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: — 16.55 — Wiadomości; 

17 — „Miś z okienka”; 17.15 — 
FVm dla dzieci z serii: „Bella i 
Sebastian” — „Śledztwo”; 17.45 
— Wszechnica TV — „Kim byli 
Olmecy?”; 18.15 — „Czwarta zmia­
na”; 18.55 — „Wielokropek”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — 
„Twoja ulica”; 20.15 — „Cyrulik 
Sewilski” — opera komiczna Ros­
siniego (Poznań); w przerwie 
ok. 21.35—21.45 — „io minut recen 
zji"; 22.36 — Dziennik;

SOBOTA: — 10 — Dla młody.C 
widzów: „Zbuntowana piętnas 
latka”, film fab. prod. USA; 1’^ 
— Dla dzieci — „Opowieści o st 
rym tramwaju” — film fab. P 
dukcji CSRS; 16.15 — Progra 
tygodnia; 16.40 — Wiadomo^
16.45 —Krakowska Kronika D« 
cząt i Chłopców; 17 /- D13 
dych widzów — Teatr Jed®«^
Aktora — „Cudowna płyta 
Wiliama Saroyana; 17.20 — Na P^, 
kach księgarskich; 17.30 — ” .
Ima Mercouri W Grecji” — ’
18.20 — „Gawędy wilków „ 
skich”; 18.35 — ,,^o szóstej _ 
Młodzieżowy K,Iub TV; 19 vViS** 
Dobranoc i Monitot; 20 — .. 'y, 
lijny Koncert Muzyki i 
kład — J. Kaszycki i M. SPr‘ 
ski; 20.35 — Dziennik; 21 — ”Br- 
óstrowi świeci gwiazda” — 
nest Bryll; 21.55 - 
d' amore”, film fab. Pr0 — 
skiej; 23.30
włoski filmowy 
ko wy;

TV zastrzega 
programie.

„Studio un0 , 
program 
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